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Cena prenumeraty: w Łodzi z odnosze* 
niem do domu i na prowincji rocznie mk. 24, pół” 
rocznie mk. 27, kwartalnie mk. 13.50, miesięcz. 
Zagranicą kwartalnie mk. 22.50, 


mk, 4.50 


Cena 20 fén. 


Teatr Polski 


Cegielniana 63. 
pod dyrekcja: Fr. Rychłowskiego 


Teatr Wielki | 


Konstantynowska I6 


Legion 
Sezon operowy. 


W czwartek, 
d lọ orudnia 


EN a O YZ PLAZA 


(ceny najniższe) 


scena 2i 9 Noc Listopadowa 


oraz 


HALKA 


Komisarz 


Stan'sławs'"1; 


ski i Ignacy Plocek. 
ro Kom sarsa 


goda. wieczorem, 


zoruszyło się 
magistrackie sumienie. 


Jakkolwiek wiedzieliśmy z góry. 
że artykuł nasz p. t. „Trudna rada“ 
wywoła replikę ze strony sfer magi- 
strackich, to jednak nie przy puszcza 
liśmy ani na chwilę, aby nasże po- 
traktowanie sprawy stanowiło powód 
do ordynarnej osobistej napaści na 
naszego redaktora, jakiej się dopuści- 
ła młodociana „Straż polska* w arty- 
kule p. t. „Kurjer Łódzki i sumienie 
obywatelskie“. A już najmniej spo- 
dziewaliśmy się posądzenia nas o 
ehęć siania niezgody i podburzania 
sfer robotniczych przeciwko władzom 
municypalnym. 

„Straż polska*, miast rozdzierać 
szaty nad naszemi „kłamstwami* i 
występować w obronie burmistrzów, 
którym się od aj | „dna krzywda nie 


do Sejmu Ustawodawczego 


na Okręg, obejmujący miasto Łódź, podaje do publicznej wiado- 
mości, że urzędować będzie codziennie między 11-tą.a 2-gą 


w biurze Głównej Komisji Wyborczej- 
przy ulicy Sienkiewicza Nr, 3. 


Wybory do Sejmu Ustawodawczego. 


W myśl art. 16 ordynacji wyboczej podajemy do wiadomości, że 


Główna Komisja Wyborcza na Powiaty £ódzki Zaski i Brzeziński 


stanowia: przewodno;ący Tadeusz Kamieński, jego zastępca Ad»m 
członkowie: z wyboru Rady Mesuiej w Ło ni 
munt Me's er, jego saBiępca Gerszon 
Teodor Meistner i Frunce'szek Walecii ich zastępcy Piotr Gwiazdow- 
Biura tej Glowne 
Wy orcze:0 wa powiaty Łodzki, Łaski , Brzeziński 
mieszczą się w Łodzi przy ulicy Sienkiewicza 3, Kuncelurja 
czynna cońzienuie od 9 Go 2 i od 8 do 6 godz. po pol. Preewodni 
czący Głowiel Komisii przytmuje ccdziens e :d 3 ao 5 govz, po po, 
Konisucz Wyborczy w biurze cx dzieniue cd 9 do 11 tanó, oras w 
mieszaniu własnem przy ul. Dzielne) M 16. codziennie od 5 do 7 


Przewodniczący Głównej Komisji Wyborczej na okręgu 
' obejmujący p. Łódzki, Łaski i Brzeziński 


Tadeusz Kamieński. 
Kamiszrz Wyborczy na p. Łódzki, Łaski i Brzeziński 


Wyborczy 


Żyj 
| roszk er, 4 wyboru wójtów 


Komisiji, ak również i bin- 


Jan Gołkontt. 


stała, lepiej by uczyniła, wyjaśniając 
objektywnie i ze spokojem, jakie za- 
sługi dla polskości położył magistrat, 
któremu zarzuciły sfery robotnicze 
niemieckość i co tenże magistrat za- 
myśla przedsięwziąć, aby polepszyć 
Stosunki aprowizacyjne w Łodzi, któ- 
rych stanowczo nie można nazwać 
pomyślnemi odnośnie do życzeń na- 
szych sfer robotniczych. 

Przeciwko p. Skulskiemu i Kern- 
baumowi, jako burmistrzom i działa- 
czom na niwie społecznej, nie mamy 
absolutnie nio, jakkolwiek  dalecy je- 
steśmy od głoszenia na ich cześć po- 
chwał, o które tak niezręcznie, acz ży- 
wo dopomina się „Straż polska“. 

Nie siewcami niezgody, ile raczej 
pragnęliśmy być pośrednikami mię- 
dzy magistratem a sferami robotni- 
czemi, które, niech nam to wybaczy 
magistrat, więcej do nas mają zaufa- 
nia, niż. do władz municypalnych. 

Wyraziliśmy opinję o magistracie 


Sobota, 14 grudnia 1918 r. 
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Dziennik polityczny, społeczny i literacki 


W sobotę d.14 grudnia po poł.o g. 4 || W sobotę, -Ania 14 grudnia 1818 r. 


Sułkowski 


rage tja St. Zeromskiego 


opera w 4 akt. W niedzielę, 
St. Moniusz«i | d 22 grudnia 
z tańcami 


ierni W go Gosiom=kiego 


sfer tych, cytując oryginalny list, jaki 
w tej kwestji otrzymaliśmy—obowiąz- 
kiem magistratu w odpowiedzi na to 
było nie rzucać się na nas zajadle, 
ale sprostować wszystkie nasze rze- 
kome „kłamstwa“, które, niestety, nie 
okazały się wcale kłamstwami, tak, 
jak „prawda*, głoszona przez „Straż 
polską“, nie okazała się,zupełnie ścisłą 
prawdą. O ile bowiem wiemy, pro- 
cent urzędników polaków w magistra- 
cie wynosi nie 86, jak utrzymuje 
„Straż polska“, a 67, t. j. zaledwie 
dwie trzecie. Również argument nasz, 
że zboże staniało, a cena chleba kart 
kowego nie uległa redukcji jest rze- 
czowym, chleb 
staniał, a cóż może biednego robotni- 
ka obchodzić rozporządzenie rządowe, 
o którem do tego nie wie i nie chce 
wiedzieć, a które miało na celu por 
zyskanie dla rządu sfer włościańskich, 
którym się wyznacza wyższe ceny za 
zboże kosztem miejskiego proletarja- 
tu? Magistrat obowiązany był w ten, 
czy ów sposób przyjść z pomocą bez” 
robotnemu ludowi, Inne zaś nasze 
zarzuty, dotyczące chleba kartkowe- 
go, dostawy do Łodzi cukru (którego 
do dziś nie mamy), wyrobu kiepskie- 
go obuwia, pominięto dyskretnem mil- 
czeniem, przyznając tem samem ich 
słuszność. 

Niewdzięczność sfer robotniczych, 
które nie mogły, czy nie chciały ja- 
koś uznać zasług burmistrzów i ma- 
gistratu, może boleć —pojmujemy to— 
ale nie wolno z tego powodu oskarżać 
kogoś gołosłownie o nieuczciwą dė- 
magogję, którą się nigdy dotąd jeszcze 
„Kurjer“ nie splamił. 

Przebaczamy wspaniałomyślnie 
młodej, a więc niezrównoważonej „Stra- 
ży Polskiej* arcynietaktowne jej wy- 
stąpienie, dyktowane zresztą z góry. 
Czas pokaże, czyje to głosy są gło- 
sami psiemi, 

Do rzeczowego omówienia zasług 
i win magistratu, przystąpimy wkrótce 


francuz o zajściach we Ewowit. 


„Gazette de Lausanne" przynosi 
artykuł pióra Maurycego Milliaud pod 
tytułem „Le chantage au pogrom“. 
W artykule tym czytamy: 

Podstępna kampanja oszczerstw 
trwa dalej w Szwajcarji przeciwko 
Polsce, odkąd ten naród męczenni- 
ków wyzwolił się od- prześladowców, 
nie niema p3dlejszego, jak wpychanie 
Łazarza z powrotem do grobu. 

Oskarża się polaków raczej insy- 
nuacjami, niź przytaczaniem faktów 
o zorganizowanie pogromów żydow- 
skich. Dziś jednak wiemy z pew- 
nych źródeł, że i zamieszki w Pol- 
sce wyraziły się walkami i łupie- 
stwem, 2) że te walki odbyły się w 
Galicji, a zwłaszcza we Lwowie i 
Przemyślu, gdzie polacy zaatakowani 
zostali zdradziecko przez wojska, zło- 
żone z rusinów, austrjaków i żydów; 


Cena ogłoszeń! Na stronie l-ej i w tekscie 
mk. 1.75. za wiersz piet. jedno-łamowy. Nekrow 
logja i Reklamy II mk za wiersz pet. Ogłoszenia 
zwycz 60 f. za wiersz piet, Drobnepo?7f zawyr 

T 


FAUST 


wiem pozakartkówy” 


Nied ziela, dn. 15 grudnia, o g. 8 p. 


ALZACJA 


dramat w 3 aktach 


Sezon operowy. 


opera Gounoda 
w 5 aktach, — 


8) że napastnicy obeszli się z temi 
dwoma miastami polskiemi w sposób 
jaknajbardziej bestjalski; 4) że w Ga- 
licji i w Polsce rosyjskiej łupiestwa 
dopuszczali się dezerterzy, zgłodniali 
jeńcy wojenni, powracający do Rosji 
i bandyci, których niemcy rozpuścili; 
5) że przeciwnie agenci „Bundu* or- 
ganizacji żydowsko-rosyjskich bolsze- 
wików, rozsypani po całej Polsce, 
starali się ze wszystkich sił podbu- 
rzać do niezgody między polakami a 
żydami, 

Głos ten wskazuje, iż na robocie 
oszczerczej, przeciw Polsce, prowa- 
dzonej przez żydów poza granicami 
naszej ojczyzny '— a Specjalnie teraz 
wśród państw koalicji — poznano się 
nareszcie . 


Kronika poliyczna. 


Ostatnie przygotowania do przewozt 
wojsk gen. Hallera. 

Komitet narodowy polski poczy« 
nit u rządu francuskiego kroki w 
sprawie przewozu wojsk polskich do 
vjczyzny, przyczem jako miejsce lą- 
dowania wybrano wyłącznie porty 
w Gdańsku, Królewcu albo w Libawie. 

Obecnie chodzi o ustalenie dró 
i środków przewozu wojsk po io 
wylądowaniu, a. więc o uzyskanie po- 
trzebnej liczby wozów kolejowych 
i lokomotyw. Komitet polski jest prze- 
konany, że wszelkie trudności, iakieby 
mogły wyniknąć w kraju polskim w 
związku z przewozem będą z łatwo-, 
ścią pokonane z chwilą utworzenia 
się w Polsce rządu, obejmującego 
wszystkie stronnictwa i dzielnice. 

Według otrzymanych wiadomo- 
ści, za 10 dni spodziewane jest lądo- 
wanie w Gdańsku pierwszych oddzia- 
łów gen. Hallera. Z Warszawy ma 
wyiechać do Gdańska osobna misja 
wojskowo-polityczna celem wejścia w 
kontakt z armją gen. Hallera, 

Delegacja włościan. 


Wczoraj Naczelnik Państwa przy- 
jął delegację 12 włoścjan z powiatu 
konińskiego i radomskiego pod prze- 
wodnictwem ks. Aksamitowskiego, 
prob. paraf. Przedborz, powiatu ko- 
nińskiegó. Delegaci przedstawili na- 
czelnikowi państwa na piśmie i ustnie 
swe żądania utworzenia rządu ogólno: 
narodowego, niepartyjnego, uznania 
katolicyzmu za religję panującą i wy- 
powiedzenia się rządu za koalicją 
przeciw niemcom. 

Naczelnik Państwa odpowiedział, 
że liczne delegacie zwracają się doń 
z żądaniami wręcz ze sobą sprzeocz- 
nymi, a wszystkie oświadczają, że są 
wyrazicielami większości narodu.— 
Gdzie zaś jest ta większość, to do- 
piero pokaże sejm ustawodawozy, a do 
tego czasu nikt nie ma prawa prze: 
mawiać w imieniu narodu. 

Prawdziwe przedstawicielstwo da- 
dzą wybory powszechne do sejmu 


PORE”: 


ttórym muszą się podporządkować 
wszystkie partje. W ręce też sejmu 
odda swą władzę i podporządkuje się 
jego woli — ja i podległe mi wojsko. 
Do panowania woli narodu prowadzi 
droga przez wybory. 


Niejasna uchwała. 

 liada ministrów uchwaliła, że 
Rząd Polski nie przyjmuie gwarancji 
za żadne zobowiązania natury finan- 
sowej i układy w sprawach gospodar- 
czych, które nie są zatwierdzone 
przez prezydenta ministrów i właści- 
wego ministra. 

Tak niejasna i tajemnicza wiado- 
mość, mająca charakter urzędowy, mo- 
że zaniepokoić społeczeństwo. Należy 
jak najprędzej dać wyczerpujące wy- 
jaśnienie. 

Zaproszenie Wilsona. 

. Rada m. st. Warszawy na oneg- 
dajszem posiedzeniu jednogłośnie 
uchwaliła: 

„Rada miejska Warszawy, jako 
stolica zjednoczonej Polski, zaprasza 
prezydenta Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej—Wilsona, do od- 
wiedzenia jej murów, w celu przyję- 
sia hołdu narodu polskiego dla naj- 
większego Obywatela, który pierwszy 
uznał nieprzedawnione prawa Polski 
do niepodległości, jedności i dostępu 
do morza, a który następnie popro- 
wadził swych współobywateli do wal- 
ki o zapanowanie wolności, równości 
i sprawiedliwości“. 

Kto wstępuie do wojska? 

Ciekawe jest kto wstępuje obec- 
nie do wojska. Młodzież, kształcąca 
się, już w swej lepszej części zacią- 
gnęła się pod sztandary narodowe. 
Byli wojskowi, zwłaszcza oficerowie 
i podoficerowie, pełnią służbę. Obec- 
nie największego stosunkowo procen- 
tu ochotników dostarczają wracający 
z Niemiec i b. Austro-Węgier, jeńcy 
polacy, chętnie pragnący służyć na- 
reszcie swei ojczyźnie. Spory procent 
ochotników rekrutuje się także z po- 
śród robotników, powracających z 
Prus. Zapisują się oni do wojska 
z ochotą i licznie. Chłopi, iak zwykle 
powoli, ale stale dostarczają zdrowego 
‘moralnie i fizycznie materjału, w wie- 
lu okolicach pozgłaszali się do kawa- 
lerii z własnymi końmi. Naogół jed- 
nak najchętniej zgłaszają się do służ= 
by w piechocie i artylerji. 

zkoły podchorążych. 

Otwiera się obecnie szereg szkół 
podoficerskich. Ponieważ chcemy do- 
brej, karnej, patriotycznej armji, 
wiec też i do zkół podoficerskich 
musimy posłać materjął rzetelny, ucz- 
ciwy 1 oddany sprawie armii. 

Ilościowo może się zmieścić w 
szkołach podoficerskich wcale pokaź- 
na suma kandydatów, Powinni się oni 


Z tygodnia. 


Nasze sulrażystki — Mikrob wiecowy.—Apro= 
wizacta mliasta,— Wznowienie pracy. 


I Łódź ma swoje sufrażystki. Dwa 
Ba zasadnicze ich typy. Jedne zanie: 
dbane w ubiorze, rozczochrane, za- 
wzięte nieprzyjaciółki mężczyzn. 

Drugi ty'—to elegantki, modnie 
wystrojone, pachnace woniami drogich 
perfum i, w przeciwieństwie do tam- 
tych, wielbicielki płci brzydkiej, zwła 
szcza wojskowych. Że zaś bakcy] wie- 
cowania rozgospodarował się w Łodzi 
na dobre, więc i nasze sufrażystki 
wiecowały zawzięcie. Bo któż dziś 
w Łodzi nie wiecuje. Ba, nawet we- 
sołe córy koryntu o godz. 4 nad ra- 
nem urządziły wiec, na którym po- 
wzięły uchwały*podniesienia honorar- 
jów za pieszczoty, co prawdopodob- 
nie wpłynie na umoralnienie naszych 
erotomanów, zmuszonych do oszczęd- 
ności wobec szalejącej drożyzny. 

Ale powróćmy do naszych sufra- 
Żystek, wiecujących bez udziału męż- 
czyzn. Bo o ile elegantki rade były 
mieć w swym gronie chłopców,:o ty- 
le liczniejsze grupy starszych, nie 
hołdujących już modzie, podniosły 
gwałtowny protest przeciw dopuszcze- 
nia na wiec mężczyzn, tych tyranów 

łei słabszej, od początku świata gnę- 
iących kobiety. Zapomniały biedacz- 
ki,że to nie Adam Ewie, lecz Ewa Ada- 
mowi dała jabłko w rain, za co ich 


zgłaszać do Pow. Kom. Uzupełnień 
(Długa M 7 w Warszawie) z doku- 
mentami następującymi: 

i) Metryka,  stwierdzająca, iż 
ochotnik ukończył co najmniej 18 
lat, a nie przekroczył 27 lat życia. 
2) Świadectwo moralności wystawione 
przez Magistrat, komisarjat milicji, 
urząd gminny lub parafjalny. 3) Po- 
zwolenie ojca, matki względnie opieki 
na wstąpienie do wojska. 4) Swiadec- 
two przynajmniej elementarnego wy- 
kształcenia, 5) Opis życia własnoręcz- 
ny (curriculum vitae). 6) Aobowiązanie 
do 6-letniej służby w Wojsku Pol- 
skim. 

Zgłaszać się można osobiście lub 
śmiennie. 

Odjazd francuzów. 

Wczoraj o godz. 1 m. 20 po pol, 

z dworca wiedeńskiego w Warszawie 
odszedł specjalny pociąg do granicy 
z oficerami francuskimi (w liczbe 
40) oraz żołnierzami francuskimi i al- 
zatczykami, którzy pozostali w War- 
szawie (w liczbie około 400) po ewa- 
kuacji niemców. 
'._. Wracających do ojczyzny francu- 
zów żegnała serdecznie na dworcu 
kolonja francuska i publiczność pol- 
ska, wznosząc okrzyki: „Niech żyje 
Francja!* „Niech żyje Polska!* 


Należności 00 skarbu rosyjskieno. 


Sprawa należności przypadają- 
cych od skarbu rosyjskiego żołnie- 
rzom - polakom, zaliczonym podczas 
wojny do armji rosyjskiej —obchodzi 
setki tysięcy polaków, gdyż podczas 
demobilizacji armii rosyjskiej pano- 
wał taki bezład, że o wydostaniu przez: 
żołnierzy-polaków należności nie mo- 
gło być mowy. 

Dawniej takie sprawy można 
było załatwić w ten sposób, że „na- 
czelnik wojskowy powiatowy”, po 
przedstawieniu odpowiedniego: za- 
świadczenia władzy wojskowej, wy- 
płacał żołnierzom należności. 

„Co iednak mają uczynić polscy 
naprzykład żołnierze armji rosyjskiej, 
w celu wydobycia swych należności 
od skarbu rosyjskiego? Czy czekać, 
aż warunki unormują się w ten spo- 
sób, że każdy z osobna będzie mógł 
zwrócić się do odpowiedniego rosyj- 
skiego powiatowego „naczelnika woj- 
skowego* z żądaniem zwrotu przypa- 
dających należności?  Przeprowadze- 
nie takiej korespondencji byłoby za- 
pewne połączone z wielu trudnościa- 
mi, bo przecież nie każdemu wiado- 
mo, w jakiej miejscowości obecnie 
urzędują „wojskowi naczelnicy powia. 
towi*, ewakuowani do Rosji z byłego 
Królestwa Polskiego. 

Ale sprawę mogłoby wielce u- 
łatwić nasze ministerjum spraw woj- 
skowych, o ileby zechciało zająć się 


wypędzono z rozkosznego ogrodu i 
skazano na mozolny trud i udrękę. 
Kto więc go styranizował? — Ty- 
ranja bowiem zawsze jest krępowa- 
niem cudzej wolnej woli, czy ją wy- 
wiera siła brutalna, czy też uśmiech 
zalotny i spojrzenie ogniste, obiecują- 
ce ocean rozkoszy. 7 
Motywem jednak tej uchwały 
anti-męskiej nie był bynajmniej 
wstręt ku płci brzydkiej, jeno obawa 
rozczochranych i przez fryzjera ucze- 
sanych mówczyń, by ich elokwencji 
niu okrępował jaki rzeczowy głos 
męski, przypominający wiecownicz- 
kom, na czem polega równouprawnie- 
nie kobiet, Bo przecież nienawałkowa- 
nie teorji i doktryn-socialistycznych, 
o których się niema pojęcia, nie na 
bezustann'm powtarzaniu oklepanek 
o tyranji mężczyzn, jeno na wspólnej 
z nimi pracy — dla dobra Ojczyzny 
i narodu w sejmie, radach gminnych, 
powiatowych i miejskich. Udział ko- 
biety w ustawodawstwie szkolnym, 
sanitarnym, gospodarczym oczywiście 
jest bardzo cennym. Zwłaszcza apro- 
wizacja kraju niezawodnie znajdzie 
w kobietach dzielne i kompetentne 
rzeczniczki tej palącej dziś sprawy, 
domagającej się jak nairychlejszeco 
i najbardziej zasadniczego załatwie- 


nia. Zima nadchodzi już szybkim 
krokiem. Jaką będzie, Bóg tylko je- 
den wie. Gęsi były i są bardzo dro- 


gie, więc gosposie nasze mało miały 
sposobności w dzień św. Marcina 
wróżenia o jej tężyźnie lub słabości. 


„KURJER ŁÓDZKI" —. 


T4 srndnia 1915 r. 


regestracją należności, przypadają- 
cych żołnierzom-polakom od skarbu 
rosyjskiego, na wzór prowadzonej o- 
becnie regestracji strat wojennych, 
przypadających osobom cywilnym, — 
Należności, przypadające żołnierzom- 
polakom, przedstawiają pokaźną su- 
mę i składają się: 1) z zaległych 
pensji, 2) pensji za krzyże i medale 
św. Jerzego i z wielu innych należ- 
ności bezspornych. 


t iec Dem kracji Chrześcańskie!. 


dniu wezorajszym odbył się 
w Dómu Ludowym wiec organizacyj- 
ny w sprawie wyborów do Sejmu pod 
hasłem: „Bóg i Ojczyzna*, Wiec za- 
gaił ob. Frankowski, wyjaśniaiąc cel 
wiecu. Na przewodniczącego zapro- 
szono ob. Pawlaka, naasesorów ob. ob. 
Neslera ze Zgierza i Wojakowskiego 
i Orzechowskieso z Łodzi. 

Pierwszy mówca, ks. kan. Albrecht 
zobrazował różnicę poglądów na gos- 
podarkę społeczną i teorji utopij- 
nych międzynarodówki, które nie prao- 
wądzą do celu, dowodem czego iest 
Rosja. Tymczasem są hasła, mogące 
zaspokoić wszystkich ludzi; są to 
przykazania boże, które stosowane w 
życiu zdolne są świat odrodzić. I'asła 
te przyjęła Demokracja Chrześcjań 
ska, gromadząc pod swemi sztanda 
rami 
kuii ziemskiej. Mówca potępiał wal- 
kę klasową i wskazywał, że przeciw- 
stawiąc się uciskowi złotego wału kapi- 
talistów— przez silną organizację, stwo- 
rzyć należy wał niezłomnej solidar- 
ności, który doprowadzi do zwycię- 
stwa. 

Ob. Pal, mówiąc o wiekowej nie- 
woli, nawoływał, aby wybierano ludzi 
do Sejmu, zdolnych bronić praw ro- 
botnika w myśl haseł chrześcjań- 
skich. 

` Ob. Puto mówił o szkole ludowej, 
wskazując na to, jacy ludzie winni 
urabiać umysł dziecka, by słał się:z 
niego pożyteczny obywatel kraju. 
Dzięgcko należy kształcić, lecz pod 


"żadnym warunkiem nie wolno wycho- 


wywać na ludzi partyjnych. 

Ob. Pecz ze Zgierza, w imieniu 
rob. chrześc. mówił o równych pra- 
wach wszystkich i obowiązku stawie- 
nia się jak jeden mąż do urny wy: 
borczej i nie słuchania podszeptów 
partyjnych. | 

Ob. Wolny wzywał do solidarno- 
ści pod znakiem Orła Białego i zje- 
dnoczenia narodu polskiego; nie slu- 
chania haseł bolszewickich, które sze- 
rzą ruinę. Mówca dowodził, że bol- 
szewicy polscy otrzymują zapomogi 
od niemców i żydów, żądał ustąpie- 
nia obecnego rządu jako partyjnego 
i aby naczelnik narodu odrzucił rzą- 
dy partyjne. Omawiał zbrodnie bol- 


Tymczasem głodnych, źle obutych i 
odzianych nie brak nam obecnie w 
całym kraju. Codzień nowe powraca- 
ją ich tłumy, wyniszczone przez niem- 
ców w obozach jeńców i na robotach 
przymusowych. 


Wprawdzie niemcy po ostatnich. 


zbiorach wywieźli od nas moc zboża 


i innych środków żywności, w kraju 


jednak pozostało jeszcze sporo. Idzie 
jeszcze 0 to, by zapasy te skrupulat- 
nie obliczono i w sposób sprawiedli- 
wy rozdzielono pomiędzy ogół ludno- 
ści. Zima bowiem i wiosna przyszło- 
roczna, oile nie uda się dowieść .żyw- 
ności z za oceanu, mogą być bardzo 
utrudnione, co do aprowizacji ludnoś- 
ci. Tylko dobrze i celowo zorganizo- 
wana gospodarka biedzie zapobiedz 
może. 


Kwestji tej nie rozwiążą żadne 
doktryny utopijne. ani też żądania 
bezustannego podwyższania płacy ża- 
robkowej i uposażeń uszędników i o0- 
ficjalistów. Bo co pomoże zwiększe- 
nie płacy, przy wzrastającej wciąż 
drożyźnie na'niezbędniejszych po- 
trzeb codziennego utrzymania. A tak 
będzie przy wadiwej gospodarce 
miejskiej i państwowej. W Łodzi np. 
od dłuższego już czasu odczuwać się 
daje drożyzna cukru, którego dowóz 
wstrzymano, bo magistrat nie zapła- 
cit już porrzednio za dostarczony Kon- 
tynges. Ne zapłacił, bo z pustego i 
Salomon nie naleje, a kasa miejska 
opustoszała. Dopiero 7 milionów ma- 


jest wyłącznie partyjny, zebrani na 


miljony bojowników na całej ` 
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szewików w Mohylowie i zamordowa. | 
nie ks. Mirskiego, znanego działacza 
społecznego i polskiego; główną sprę 
żyną „wyroku“ był wyrzutek spole. 
czeństwa, niejaki tów. Trzewiczek. — 
Nawoływał do zgody i jedności. Za 
kończył temi słowy: ak niezgoda Oj 
czyenę zgubiła, tak zgoda ją odbuduje, 
Ob. Biernacki w silnem przemó: | 
wieniu nawoływał do zgody. | 
Ob. Jankowski w silnem, prze. 
mówieniu wyjaśnił za kim powinien 
ójść robotnik polski, Nie za tymi, 
tórzy głoszą hasła wywrotowe lub. 
nie intereśuią się dolą robotnika — 
lecz za ludźmi, którzy na każdem 
miejscu i stanowisku pracują dla dos | 
bra ogółu. Mówca zacytował słową. 
poety: „I stanie się wielki cud, kiedy | 
ze szlachtą stanie wielki lud*. a | 
Na zakończenie ks. kan. Albrecht 
przedstawił konieczność utworzenia | 
komitetu wyborczego, poczem uchwa: | 
lono nast. rezolucję: | 


Rezolucja. 


1) Wobec tego, że rząd obecny | 


wiecu robotnicy w dniu 12 grudnia 
domagają się utworzenia rządu trójdziek 
nicowego, reprezentującego wszystkie | 
warstwy społeczeństwa, z większością 
przedstawicielstwa robotniczego. 
2) Uruchomienia przemysłui ro. 
bót publicznych, w celu dania pracy 
szerokim warstwom robotniczym. 


8) Unormowania cen na wszyst: 
kie produkty pierwszej potrzeby. 

4) ŹZądamy i domagamy się jake 
nairychlejszego zwołania Sejmu usta 
wodawczego, zwołanego z całej Rze 
czypospołitej, na najszerszych prod 
wach demokratycznych. j 

5) Ządamy, aby Rząd zachował 
najgłębsze poszanowanie naszych u 
czuć narodowych i religijnych. Ha: 
słem naszym i Ojczyzna” 


„Bóg i 
Sztandar nasz Orzeł Biały w koronie 
i Matka Boska Częstochowska, 

6) Żądamy i domagamy się w 
tworzenia: jaknajprędzej, -z przymus 
wej rekrutacji silnej armji w całej 
Rzeczypospolitej polskiej, - któraby. 
broniła Polski, tak strasznie zagrożo+ 
ne). 

7) Żądamy, aby we wszystkich 


instytucjach państwowych zajmowali 
| dj 


stanowiska tylko polacy, Á 
8) Żądamy odwołania wydanega 
dekretu rządowego, w sprawie u B 
nięcia korony z Orła Białego, gdyż 
dekret ten obraża uczucia całego na- 
rodu polskiego. 
W końcu odspiewano hymn „Bo: 
coś Polskę. 


e 
© 


d 


rek, pożyczonych pod zastaw obliga* 
cji miejskich, wyratuje sytuację. | 

Obecnie cukier i nafta oraz inne 
środki żywności zapewnione są dla 
Łodzi. Lecz by sytuacja podobna nie 
powtórzyła się więcej, należy jak naj- 
rychlej wznowić pracę po fabrykach 
dziś bezczynnych, ożywić handel, rze- ` 
miosła i przemysł. Praca jeszcze za~- 
pewnić może ludności dobrobyt, s 
esi dochody z patentów i podat- 

w. 

Wznowienie pracy—to obowiązek 
obywatelski zarówno fabrykantów ja: 
ko też i robotników, którzy przez za- 
chowanie spokoju i równowagi, oraz 
umiaru w żądaniach dadzą gwarancję, 
że pojęli dokładnie doniosłośc, chwili 
dziejowej i powagę ciążących na nich 
obowiązków obywatelskich i patrjo- 
tycznych. 


Czynem się tylko, bracia, kraj dźwiga 


„[i sławi, 

Zbożnej, zbiorowej pracy sam Bóg 
[błogosławi; 

Więc w zgodzie i mozole pamiętni na 
[czyny 


Dzielnych naszych praojców, nieod: 

[rodne syny.— 

Dźwigajmy kraj w potrzebie, niosąc 
[mu ofiarę, 


Przecierpiane katusze i przesądy stare 


Zamglone dotąd słońce jasno nam za* 
[świeci, 


I przyjdzie dzień tryumfu, Polski i 


[jej dzieci! 
Janusg. 


„Zołnierskiej 
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Wisiia di żołnierza polskiego. 


Zbliża się owa ozarowna noo wi- 
zilijna. w której spłynęło na ziemię 
zbawienie świata. Wszystkie poko- 
lenia Polski w dniu tym, łamiąc się 
opłatkiem, jedną myśl miały składa- 
jąc sobie życzenia, a myślą tą było— 
wyzwolenie Ojczyzny. 

Gdy obecnie płynie ku nam ta 
wyzwolona Ojczyzna, opromieniona 
tęsknotą tylu lat, pamiętać winniśmy 
o Wojsku naszem, które choć 
młode, ale zasłużone już wielce Na- 
rodowi swemu przez ciężką lecz wy- 
trwałą straż przy raz wzniesionym 
sztandarze. 

A gdy wieczór ten wigilijny spę- 
dzać będzie ten nasz ukochany żoł- 
nierz zdala od ogniska rodzinnego 
wszystkiemi myślami i sercem ofiar- 
nem będzie z nami. 

Odpowiedzmy mu również: tem 
samem uczuciem i miłością, pośpie- 
szmy doń z symbolicznym opłatkiem 
poraz pierwszy 8 tylu latach nie- 
woli w Wolnej Ojczyźnie i postaraj- 
my się by wróciwszy do koszar, zna- 
lazł tam dowód naszej o nim pa- 
mięci i macierzyńskiej pieczy. 

Towarzystwo Opieki nad żołnie- 
rzem polskim, utworzone przez grono 
pań kołacze do czułych sero całego 
społeczeństwa z prośbą o ofiarną po- 
moc i poparcie szlachetnych zamie- 
rzeń i łaskawe nadsyłanie darów w 
naturze w formie paczek z zawarto- 
ścią każda: opłatka, choćby ówierć 
funta kiełbasy pół funta piernika, 
ćwierć fun, cukru lub innej słodyczy, 
pół funta struoli, kilku jabłek i o- 
rzechów, 10 papierosów, papieru li- 
stowego, ołówka, kalendarzyka, no- 
tesu, nici, igìy, agrafek, guzików i 
kawałka mydła. 

Wszystkie firmy i sklepy pro- 
šzone są najgoręcej o sprzedaż raba- 
tową „w dniu Żołnierza Polskiego“ 
we wtorek, d. 17 b. m., cukiernie zaś 
i zakłady rzeźnicze, pozatem o dary 
w naturze i ? nadsyłanie do d. 
21 b. m. włącznie do Gospody 
(ulica Srednia Ne 14, 
front). 

Zanosimy również gorący i ser- 
deczny apel do znanego ze swej ofiar- 
ności przezacnego ziemiaństwa o dary 
w naturze, a mianowicie: owoce su- 
szone i świeże, ryby, grzyby, masło, 
mąkę it. d. 

Zamierzonem jest urządzenie dla 
każdej z 14 kompanji choinki w ko- 
szarach i wieczerzy wigilijnei dla 
wszystkich żołnierzy w liczbie około 
3000. 

Jednocześnie niestrudzone w pra 


` cy społecznej grono pań, tworzących 


Towarzystwo Opieki nad żołnierzem 
polskim, rozsyła w dniach najbliź- 
szych listy do wszystkich instytucji 
tutejszych z prośbą o datki na tenże 
cel w gotowiźnie. 

Niechże żołnierza polskiego, gdzie- 
kolwiek się tej nocy znajdzie, dosięg- 
nie znak pamięci o nim społeczeń- 
stwa, które poprze szczodrymi darami 
tych, którzy nie zawahali się przele- 
wać swe] krwi dla wyzwolenia umę 
czonej Ojczyzny. 


Dziś opu'cił prasę pisrwszy nu ner 


„Jłarapa” 


tygodnika humorystyczno - 
aatyryczńono. 


— Cena 50 fen. — 


Nabywać można w ks ęzarniach, biu- 
rach dzienników, u kolporterów i 
w administra "ji, ul. Za hodnia Nr. 37 
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— Na skarb narodowy, Wczoraj De- 
legacji Ministerstwa Skarbu, ze złożo- 


nych w naszej redakcji ofiar na rzecz ki 


skarbu narodowego, wręczyliśmy: mie- 
dzią 157 rb. 66 i pół kopiejki, złotem 
rosyjskim 122 rb. 50 kop., niemiec 
kim — 20 mk., francuskim — 20 fr., 
srebrem niemieckim 552 marki, rosyj- 
skim 1026 rb. 60 kop. papierami w 
markach 6987 mk, żelazem 239 mk. 
23 ten. 

— Z Rady Miejskiej. Na onegdajszem 
posiedzeniu Rady Miejskiej radny 


Russak zgłosił wniosek, aby męskie- 
mu i żeńskiemu eat La żydow- 
skiemu podnieść subsydjum z 10 do 15 
tysięcy marek. Wniosek ten poparli 
radni Rosenblatt i Jarblum—zaś prze- 
ciw wnioskowi przemawiał radny Ko- 
nic, który stwierdził, że wspomniane 
szkoły prowadzone są luksusowo 
i sprzeciwiał się temu, aby Magistrat 
miał pokryć i5-tysięczną pensję dy- 
rektora gimnazjum. Radny Kaffanke 
przytacza dane cyfrowe, z których 
okazuje się, iż utrzymanie p 
ucznia w gimnazjum „Uczelnia* ko- 
sztuje 278 mk. rocznie, podczas, gdy 
koszt utrzymania ucznia w (Pas 
żydowskiem wynosi 456 mk. 

Pozatem radny Szwejcer—wyja- 
śnił, że, jakkolwiek gimnazjum żeń- 
skie dało w roku zeszłym 19.500 mk. 
deficytu—jednak gimnazjum męskie 
miało 15 tysięcy dochodu, tak że de- 
ficyt ogółem wyniósł 4.500 mk.—z ja- 
kiej więc racji miasto ma ponosić 
subsydjum, które i tak przenosi ewen- 
tualne straty. W rezultacie tych wy- 
jaśnień—wniosek powyższy odrzucono.i 

Gdy z kolei odrzucono wniosk- 
ks. Albrechta i tow. w sprawie udzie 
lenia subsydjów dla gimnazjum Zi- 
mowskiego i progimnazjum im. Skar- 
hi w łącznej sumie 18.000 mk.—rad- 
ny Rosenblatt zakwestjonował głoso- 
wanie poprzednie i domagał się po- 
wtórnego głosowania w sprawie sub- 
sydjum dla gimnazjów żydowskich— 
interes się jednak nie udał, gdyż jak- 
kolwiek frakcji żydowskiej udało się 
pozyskać liczbę głosów—równą opo- 
zycji—jednak głos przewodniczącego 

rzeważył i pierwsza uchwała zna- 
azła zatwierdzenie. 

Dla wyżs:ej szkoły realnej ku- 
piectwa łódzkiego i gimnazjum nie- 
mieckiego uchwalono wypłacić sub- 
sydja warunkowo, przyczem burmistrz 
Kernbaum wyjaśnił, że z dodatku 
od patentkw na rzecz szkoły kupiec- 
twa łódzkiego wpłynęło 60,000 mk, 
drugie zać 60.000 mk. ma wpłynąć. 

Radzie szkolnej okręgowej która 
zwróciła się o subsydjum na utrzy- 
manie biura w sumie 12,600 mk., 
przyznano tylko 2.600 mk., aby wy- 
datki już poczynione były pokryte. 

Radny Hertz wniósł, aby zawia- 
domić ministerjum oświaty, %6 ma- 
gistrat od 1 lipca 1919 r. znosi wszel- 
kie świadczenia szkolne, które po- 
winno ponosić państwo. 

W rezultacie, po wprowadzeniu 
zmian, budżet wydziału szkolnictwa 
uchwalono w ogólnych sumach: we 
wpływach 725.900 mk.; w wydatkach 
5.556.685 mk. 

Prócz tego w dziale szkolnictwa 
przyjęto wniosek radnego Pokorskie- 
go w sprawie upaństwowienia szkoly 
rzemiosł chrześć, Tow. Dobroczynno- 
ści i kilka dezyderatów radnego 
Szwajcera, jak również wniosek radn. 
Herca w Sprawie poczynienia starań 
u rządu o wywindykowaniu sum wy- 
datkowanych z tytułu szkolnictwa. 

Po zarządzonej przez przewodni- 
czącego przerwie przeprowadzono wy- 
bory członków Głównych Komisji 
wyborczych do sejmu ustawodawcze- 
go: dwuch na miasto Łódź i jednego 
na okręg łódzki i takiej liczby za- 
stępców. 

Do pierwszej wybrano na człon- 
ków radnych Smarzyńskiego i Russaka 
i na zastępców rad. Sztildta i Pokor- 
skiego, do drugiej zaś rad. Majsnera 
i na zastępcę rad. Praszkiera. 

Przy wyborach byli obecni ko- 
misarze wyborczy p. Taubwurcel 
i prezes komisji wyborczej p. Ross- 
man, 

~ — Następne posiedzenia Rady 
Miejskiej odbędą się we wtorek 17 
i środę 18-gọ grudnia. Będą one po- 
święcone daugiemu i trzeciemu czy- 
taniu budżetu miejskiego. 


Sztandar dla pułku łódzkiego. 
Wczoraj w domu Siemensa, pod prze- 
wodnictwem rejentowej Grabowskiej, 
odbyło się zebranie pań z komitetu 
fundacji sztandaru dla pułku łódz- 
ego. 

Pani Heinzlowa przedstawiła ze- 
branym otrzymane z Warszawy ry- 
sunki projektu sztandaru. Na czer 
wonem polu mieści się orzeł biały, 
okolony -wieńcem z liści. Krańce 
sztandaru otrzymają szerokie obramo 
wanie o bogatym rysunku, Strona 
odwrotna zawiera wizerunek Matki 
Boskiej Qzęstochowskie, haftowany 
srebrem, 


Wierzchołek drzewca zdobi orzeł 
z metalu. W górnej części drzewca 
mieścić się będzie schowanko dla per- 
gaminu z aktem fundacji. 

Sztandar wykończony będzie w 
Warszawie. 

Gwoździe dla  przytwierdzenia 
sztandaru do drzewca, będą dostoso- 
wane do rysunku obramowania na 
sztandarze, Na główkach wyryte zo- 
staną napisy fundatorów. Koszt spra- 
wienia sztandaru wyniesie do 6, 00 
marek. 

— Wypłata zasiłków rodzinom żoł- 
nierzy polskich dla tutejszego powia- 
tu za miesiąc grudzień b. r. odbędzie 
się w Powiatowej Komendzie Uzupeł- 
niającej Wojska polskiego, istniejącej 
w Łodzi przy ulicy Pasaż Majera 9, 
a to w dniach 16 i następnych grud- 


nia b. r. od godziny 10 do 1 w po-. 


łudnie. 

Po zasiłki winny zgłaszać się z 
kartami wypłat, oraz paszportami tyl- 
ko te rodziny służących obecnie w 
Wojsku polskiem żołnierzy, które po- 
bierały dotychczas zasiłki z niemiec- 
kich kas powiatowych na podstawie 
wydanych przez nie kart wypłat. 

ypłata zasiłków rodzinom żołnierzy 
zmarłych,  poległrch, zaginionych, 
wziętych do niewoli tudzież nowoza- 
ciężnych nastąpi w czasie najbliż- 
szym. 

Wypłata obecnie odbywać się bę- 
dzie tylko za miesiąc grudzień b. r. 
O ile któraś z rodzin nie pobrała za- 
siłku za poprzednie miesiące, to ta 
zaległość będzie dopiero później wy- 
płacona. Zaległości te można zgła- 
szać na piśmie w Powiatowej Komen- 
dzie Uzupełniającej. 

W dniach powyżej wymienionych 
będzie się również odbywała wypłata 
rent inwalidom z Wojska polskiego. 
— Nauczyciele wobec wojskowości. — 
Magistrat zatwierdził wniosek Rady 
szkolnej okręgowej m. Łodzi i wy- 
działu szkolnictwa w sprawie nauczy- 
cieli, wstępujących do wojska pol- 
skiego. Nauczyciele będą uważani 
za urlopowanych bez prawa pobiera- 
nia pensji, lecz posady ich zostaną 
dla nich zarezerwowane. Nowi nau- 
czy iele przyjmowani będą w charak- 
terze czasowych zastępców z pensją, 
odpowiadającą kwalifikacjom peda- 
gogicznym, a więc uzależnioną rów- 
nież od ilości przesłużonych w szkol- 
nietwie lat. ` 
— Wiec przed magistratem. Dziś o0- 
koło godz. 10-ej rano, przed magistra- 
tem poczęły zbierać się grupy robot- 
ników. Przemawiali przygodni mów- 
cy. Około godz. 1-ej po poł. tłum u- 
radził pójść na ul. Ewangelicką i wy- 
brać tam delegatów do Rady robotni- 
czej, w celu omówienia spraw zebra- 
nych robotników. 


— Zebranie P. M.S. na Bałutach. Ju- 
tro, w sali przy ul. Młynarskiej Ne 15 
o godz. 4-ej po południu, a wrazie 
niedojścia do skutku —w drugim ter- 
minie — o godz. 5-ej, odbędzie się 
ogólne zebranie członków Bałuckiego 

oła Polskiej Macierzy Szkolnej, któ- 
re będzie prawomocnem bez względu 
na ilość obecnych. 


Telegramy. 


Ukraińcy u bram Lwowa. 

KRAKÓW, i2.XII. Sytuacja we 
Lwowie groźna. Wśród ludności pa- 
nuje silne zdenerwowanie, spotęgowa- 
ne alarmującemi i. jak to bywa zwy- 
kle, często przesadzonemi pogłoskami. 

„Fremdenblatt* cytuje nawet de- 
peszę z Hamburga, która na podsta- 
wie informacji z biura ukraińskiego 
twierdzi, że Lwów jest zewsząd oto- 
czony przez zbrojne siły ukraińskie; 
miasto może się dostać lada chwila 
w ręce ukraińców 


z łaskawym 


W niedzielę, dnia 5 grudnia I9I8 roku, 
vrządza 


Koncert muzyczno-dramatyczny 


z ozystezo zysku 50 pr przeznacza się na uchodźoów powracających z Niemiec 


Inne informacje ze Lwowa zapew 
niają, że miejscami walki toczą się 
już przed rogatkami. 

„. Wojska ukraińskie rosną w siłę 
i jeszcze wzrosną po przymusowej 
rekrutacji, jaką ogłoszono w Złoczo: 
wie. Wśród wojsk ukraińskich pod 
Lwowem znajdują się prusacy z silną 
BÓR z 3 

nstruktorami wojskowymi armji 
ukraińskiej są prusacy w liczbie oko- 
ło 700. 

Komisja angielska do Polski. 

WIEDEN. 18.12. — „Wiener Allg, 
Ztg.* dowiaduje się z Hagi, że rząd 
angielski zgodził się na zaproszenie, 
wystosowane z polskiej strony co do 
wysłania komisji do Pol- 
ski dla zbadania stosunków na miej- 
scu. 

Atak rusinów na Gródek Jagiell. 

GRODEK, 18.XII. Dzisiaj znaczne 
siły ruskie zaatakowały Gródek Ja- 
RR od strony Kamienobrodów. Od- 

ziały polskie pod dowódzctwem p. 
Kaszy odparły wszystkie ataki, zmu-. 
szając przeciwnika do cofnięcia sią 
na dalsze pozycje, Wobec odparcia 
rusinów, linji Przemyśl — Lwów nie 
grozi narazie niebezpieczeństwo. —| 
Niemni:j pomoc natychmiastowa jest 
niezbędna, gdyż oddziały ruskie na- 
pierają ze wszystkich stron. 

Niemcy nie dopełniły warunków za- 
wieszenia broni. 

AMSTERDAM, 18. XII. „Allge: 
meen Handelsblatt* donosi, iż Foch 
na konferencji sojuszników zawiado- 
mił, że Niemcy nie wypełniły kilku 
punktów układów o zawieszenie bro- 
ni, szczególnie co do wydania mate- 
rjału kolejowego. 

Sprawę tę pozostawiono w zuper 
ności Pochowi, który otrzymał upo- 
ważnienie do ewentualnego wymusze- 
nia stosownymi środkami dopełnie« 
nienia warunków zawieszenia broni. 

Marszałek Foch w Londynie. 

LONDYN. — Dzienniki angielskie 
i francuskie przynoszą opisy entuzja- 
stycznego przyjęcia, jakiego doznał 
w Londynie marszałek Foch i prezy: 
dent Clemenceau, Marszałkowi Focho- 
wi oddano honory wojskowe, przy- 
znawane dotychczas jedynie monar- 
chom i książętom krwi. 

Na konferencji, która odbyła się 
w pałacu Lloyd Georga, omawiano 
ogolne warunki „ug dg Rozprawy 
toczyły się w toku luźnej wymiany 
zdań. Żadnych decyzji nie powzięto, 
gdyż przed przyjazdem prez. Wilsona 
żadne uchwały zapaść nie mogą. 
Drezno i Monachium będą okupowane 

przez koalicję. 

ZURYCH. „Secolo* donosi z Pas 
ryża, że miasta Drezno i Monachium 
obsadzone zostaną w początku stycz: 
nia przez wojska koalicyjne. 


Ostatnie te egramy 


Komunikat polskiego sztabu gene- 
ralnego. 

Komunikat sztabu generalnego ź 
dnia 18 b. m. 

Nieprzyjaciel w sile jednej sotni 
z 2 karabinami maszynowymi atako- 
wał wieś Chrebennę. Po 8-godzinnej 
walce ułani nasi odparli atak i zmu- 
sili nieprzyjaciela do cofnięcia się 
pod Uchnów. W potyczce tej nie- 
przyjaciel stracił ogółem 80 ludzi 
rannych i zabitych, oraz 18 jeńców. 
Z naszej strony 1 zabity i 1 ranny, 
Po bitwie pod Dołhabyczowem wrócił 
na linję Uchrynów — Waręż. Koło 
Przemyśla i koło Lwowa bez zmian. 
Pierwsze regularne walki o Lwów: 

LWOW. 14 XII P.A.T. — Wczoraj: 
szy „Goniec Lwowski“ pisze o sytua: 
cji: Dziś rano wojska ruskie stojące 


w okolicy Krotoszyna, rozpoczęły © 


TEATR w RESURSIE RZEMIESLNICZEJ CHRZESC. 


Widrev nka 117 


o godzinie 6 wieczor em 


współuńziałem 


Eugenji Wolf (solo ś»'ew) Marji Orlikowskiej (iekla ua ja) 
u Tescuneca (solo wioloncz.) 
Chóry llesursy pod batuti dvrekt ra £ Szczepańskiego. 
Na zakończenie operetka w 1 akcie „Miłostki UFańskie", 
Bilety wcześniej do nabycia w kasie Resursy Rzemieślniczej 


<strzeliwać nasze miasto. Plan ten 
jednak spotkał się z naszej strony z 
"energiczną reakcją. Nasze działa da- 
 lekonośne ze swych stanowisk odpo- 
wiedziały natychmiast i zmusiły 
działa ruskie i artylerię do zamilk- 
'nięcia. Sytuacja jest bardzo po- 
myślną. ' 
Przedłużenie rozejmu. 
WIEDEN, 1i.XII. PAT. Z Trewi- 
ru donoszą: Umowa o zawieszeniu 
broni została wczoraj przedłużona do 
"17 stycznia r. przyszł. To przedłuże- 
nie będzie rozszerzone aż do ukończe- 
nia przeliminarzy pokojowych, z tem 
jednak zastrzeżeniem, że rozszerzenie 
to musi być zatwierdzone przez rzą- 
dy koalicji. Naczelnej komendzie wol- 


Celem sporządzenia list wyborczych 
" do Seimu Ustawodawczego 


wzywa się niniejszym właścicieli, 


„kKUnJenR ŁULUŁhi — 


no będzie obsadzić neutralną strefę 
na prawym brzegu Renu. Na północ 


od Kolonji aż do granicy holender-' 


skiej, | 
Paderewski przybył do Liverpoolu. 
KRAKÓW, PAT). — Paderewski 
przybył do Liverpoolu. 
Kraków na pożyczkę. 


KRAKÓW, 14.12. (PAT.) Krakow- 
ska rada miejska uchwaliła wczoraj 
subskrybować 1 miljon koron na pol- 
ską pożyczkę państwową. 

Dlaczego wzięto zakładników? 


LWÓW, 14.12. (PAT) Kwater- 
mistrzowstwo wojsk polskich we Lwo- 


"dzone 


14 uruania 1918 r. 
b «+ yi 4 . WP 
wie ogłasza następujące motywy 
wzięcia zakładników. Jak już oświad- 
czono w komunikacie urzędowym z 
dn. 8 grudnia, ruśini biorą zakładni- 


74 


"ków z pośród osób cywilnych i pastwią 


się niejednokrotnie nad jeńcami wo- 
jennymi, 
dowodnię, że sioniści wbrew 
uroczystym przysięgom, złożonym w 
komendzie, nawiązali bardzo żywy 
kontakt. z przeciwnikiem i układali 
wspólny plan działalności, Naczelne 
dowództwo wojsk polskich, które całej 
siły użyje dla ochrony życia i mienia 
spokojnej ludności bez różnicy naro- 
dowości i wyznania, rozpocznie jak- 
najostrzejszą walkę z wrogami wojska 
i narodu polskiego. W wykonaniu 


W ostatnich dniach stwier-- 


MYDLIK 


Ne 849 


tego rozporządzenia, aresztowano 5 
przywódców sjonistów ið ukraińców. 


Obrady w Trewirze. 

WIEDEN, 14.12. (PAT) Z Trewiru. 
donoszą: Marszałek Foch przybył ty 
i udał się do hotelu, w którym urzę- 
duje niemiecka komisja zawieszenia 
broni. Jak donosi gazeta urzędowa, 
do Trewiru przybył też generał ame- 
rykański Pershing. 

Wczoraj rozpoczęły się w Trewi- 
rze. obrady, w Sprawie przedłużenia 
zawieszen'a broni. Hotel, w którym 
toczą się obrady, jest otoczony poli: 
cją. Delegaci niemieccy są interno. 
wani. W Trewirze Kkwateruje 50.04 
woisk amerykańskich. 


admin s"atów i rzaericów wszystkich 


1-wa Przemyslu Mydiarskiego w Warszawię 
=== Najlepszy środek do prania. == 


_ nieruchomości, w obrębie miasta Łodzi (wraz z przylączonemi w r. 1915 przedmieściami) 
`- położonych, o dokonanie w alfabetycznym porządku Spisu wszysikich fotojga 
pizi) mieszkańców swego domu, urodzonych do dnia 16 grudnia 1897r. włącznie u firmy 


Spis -należy sporządzić w ciągu 3=-ch «ł 1 według niżej podanego wzoru 
i dostarczyć najpóźniej do dnia 18-go b. m „do Oddzieiu Adresowego przy: Magistracie 
m. Łodzi, Nowy Rynek Nr 1, I p., w czasie od 8.i pół rano do 3 i pół po południu 


+, Łódź, 13 grudnia 1918 


NAZ TKO | ony) 
fw alfabiy > ; RIS „R | 
| ia 


ZL 


Ogłoszenie. 


Podaje się do wiadomości, że vdcinex jednofuntowy 
mączny okresu 92 uprawniać będzie do 
nabycia mąki pszennej. 


Lódzki Komitet Rozdziału 
Chleba i Mąki 


1 


Łódź 15 gradnia 1918 


Łódz, Zawatzkaą NE i. 


na GWIAZDKĘ 


pol camy : 


W elki wytór obrazów, ram sty.owych ivw 1 
nych Albumów do poez ii kart i fotożr. fi 
„ Gier, zabawek i t. p. > 
Papeier i, notesików i mater ałów piém ennych. 
Oprawa obrazów. 


Xajety po cenach hurtowyci. 
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Dila Pań 


na GWIAZDKE 


najodp, wiednisjssy podarunek, to jest ciegły 
trrkotowy biustonosz, "tanik, pasev, nół 
gorset lub gorset. Odvowiedni wybór po 
cenach zniżonych (gwiazdkowych) pr yzo'owała 


Pracownia Gorsetów 


Anny kafierskiej 
w Łodzi, ui. Piotrkowska N? 132, 
I piętro, front. 
Uwaga: Pri cown a polec» wybór „Prostotrzyma- 
czy różnego rodzaju gorsetów i biust nos:y pas 
ków i półęorsetó w; przejmuje: przefasonowania, 
reparącie i pranie „«rsetów, wyrównywa fi- 
gury, przyjmuje ob-tlunsi na wszelkie roboty 
w zakres gorseciarsiwa wchodznce 
B 132 Piotrkowsta 132, l-e pieter, front. A 


——— 


V ycawca Antoni książek Zachodnia 87) 


Zawó l 


$Eprzefaż burtowa 


I. (urm strz m. Kodzi 


NA ulski 


OMEN Mote BRB koś 


Miejsce urodzenia ` 


PB » 
| klasy 
Zebranie roczne 


sprawozdawcze - 
Związku Ogrodników 
odbędzie się w Kiedzielę, 15 bm. 
o godz. 3 po południu w lokalu 


P.Tow.krajozuawczego 
Aieja Kościuszki Li 


dolny mechanik 
do maszyn do pisania 
potrzebny Z=raz 


E. Telatycki i S-ka... Doktór 

Piotrkowska N3 89. i Leor Szayerowicz 
© Krótka NE 6 a 

Akus;eria i choroby ks biece. 


robotników tym m do 
fabryki 
„Obuwie wykwintne 


Fr. Kindermana 
poleca 


ul fąkoWa Na 1, 
masnarym 


żeby się zebrali wszyscy w sobotę 
W. Górskiego, 


dn. 14 b m. o godzinie 10 rano, 
ul Sienkiewicza MN 3i 


Licytacia 
u Komornik przy Król. Polszm 
Sądzie Okrępowym w Łodzi 8, Ba- 
siiski zam, przy nl. Skwarową) 181 
ogłusza żo o godzinie 10 rano będą 
dokonane licyracje mienia ruc home 


go 


" 


„powrócił = 
ulłca Andrzeja No 13. 


Choroby skórne i weneryczne 


Godziny przyjęć od 9—11 rano i od 
5-7 i pół po poł 


Zawiadamia sę 


| 


Szprycewanie (3 Koncentracji/ 


„TRIPLEX“ 


"a ay rzeżączce 
niezawodny środek ledznicy, usuwa 
takową radykelnie i szybko. wyrobu 
apteki J. Weroczego; 
WARSZAWA, Beilnarsku M 13, 
Skład na Łódź: Skład apteczny 
Lubezyński. Litomiecska M 21 


dn, 17 b, m. — towar nałeżn- 
my dò firmy. „Józef Lewit i Ą.[ 
Brzeziński* zam przy ul, Plotruow- 
JU M 56, oceniona na sumę mk, 


Kursy Rekodzielnicze dla Ko- 
biet i Szkoła Slojdu. 


Mavcji € utowej 


w Łodzi ul, Zgie. ska Nr. tl. da. 17 b. m, — meble nale ża- 


y jad- e'wa „wiar. ce Ad Szmula Lejby W-rthsi ma zam 
w, dać że p wł ke pini przy ul. Wschodnie» Ne 29, oeentona 
zone Karep wi 1178. na sumę mk. 515. 
Zapis codzienne od 5 — 7 -p poł | | KOMORNIK. S. Basiński. 


ORBŁOSZFARA MERNE, 

M OAE TE ZIEM O BY POOR 
esztki n"jtaniaj kü- 

RAS R pula się w Fodzt m. 


Piotrkowsia 34 m. 5 2-gio piętro fr. 
bok tow, ua kożuseki i burki od 30miie 
A sre Ubrania nezniows „30 mk 


Zaginiony nczeń 


Dnis 9 h, m. o zodz. 7 rana 
wyszedi z dann chłopiec lat 11 ciem 
no blond. średniezo wzrostu, w (si- 
wym ) sz«rym paleis z czarnym kał- 


uierzem i czance z Gimn „Urze!nia” pa! È 
uczeń, / kl Mieczysław Garus Kips k ar. á 3 mie 
by wińział udziekolwiek wyżej obi= k Spodnie x 50 ik 
sanezo, lub miał o nim jakiakolwiek 5 Ka mizejki gztuez. ” mk 
wiadomośc. zechce zawiadomić ro W Palta. 2 28mk ' 


dzteów zamieszkalych ndży u icy 
Zielonej. I6 Fr, (Bałuty.) 


WIRE WYBIE Płd *. tan 
RAIS dz, aE 


w Suknia I kostju my „ 15 mic 
„ Binzki wełniane „ 8mk 
„s Gotowa balki zim, „50 mk 
ow 4 Obustwi „18 mk 


"nn NN 


«Druk „N Kucjera Łódzkiega* 


Ed-ud Bogdański | 


Dzielna Ne 30. 
Skład towarów kolonialnych i cukierniczych 


Zaklad Kąpielowy 
sROYAL 
Ulica Fańska Ne 53, róg Baredykta 
Otwarty 
` Dzial I Laźnia Rzymska 
Il „ kamien. (Ruska 
III Wanny: 


; : - - — 
Dr. Feliks. Skusiew.cz Bute 


| 
I 
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Lecznicze 


Knnsthntynowaka 91 


na dostać 

Epe Sprzedanla murowany dón z 
placem. Wiadomość; i. K!el- 

ma Ns 16 

Ke sprzedania zaran% powodn wy 
jazdu pianiuo Seidlera prawi» 

nawe Wiadomość n stróża Państ 4 


EB? sprzedania zuruz mała używa- 
ny kożuch czarny z długim 
włosem, kryty suknem granatowem 
na wacię. nn osobę średniezo wzro 
str. Władomość w adm. „N K. E“ 
Zachodnia Ne 37.. 


giro mestie, 5% spy do SprZe tania. 
Lipowa Net 33 m. 11. 
E DUD Szcześkiewicz zgubił legi- 
tymacię ehlebową, wydaną z 
necząstkau na 3 asoiy. 
ecane naczynia Kuchenne ire 
stauracyjna) do syrzedania. Wia- 
domasé, Sredna X 24, m 12, od 
motz 12m 3 7 


ng" różn» 1 maszynn do surza 
dania, Rzgowska Na 2 m, 16 


„giauino iub torteplan «*yname* 
nibo używany kupie, Lipowa 34 
„11 


l. Sadki fabryki B=-cì Bukiat 
przy ul. Benedykta Ni 58, raozg 
Się zgłosić na ogólne zebraale dn. 
16 erndnia o aońzinie $ runo. 

Gbotniców Którzy pracow! wię 

.6 przybycia do tabryki w no= 
niedziałek du 15 grud. o godz U 
rano o May. 


tanisiaw Kozak zgubit paszport 
niemiecki wydany w'Łodzi 
xradzioBo nasznart na imta Wac» 

ława Skibłura, wydany w Fan- | 
di 1 


gariat pasaport niamiscki t leri- 
tymacja ` ehlebowa, wydane w 
Łodzi na 2 osoby 7 usżąstku 3S1, na 
imie Józatn Pransińs8 | |. 
aginata Karta WOKO WN, Wyiann % 
w magz. m Podzi na imię Hur» 
Tnfrwann yo M H01. 


warpa węstówny AR inti 
Ludwika Graożys W 47805. 
Mo ENY wsźżyśtęie +obat 
ników fabryki Ke togsyskiaern 
żeby się zebrali w pouiedziałele ir 
16h, m © wndz 9 rano pźy.ułiey 
Pnńsrief Na. 107. 
4 Wiauamiu Się róbotinikow fabr;* 
ki konserw przy uw. Pałudnio 
woj N: 46, żeby slę zabrali dn 21417 
o uodz. PI. f 
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Redaktur naczelny Stanistaw Xsiąż: & 


